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miesięcznie —•90 Zł.
kwartalnie 2’70 „
półrocznie 5-40 „
rocznie 10-80 „

Prenumerata zamiejscowa:
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Przed tekstem 100% drożej. 
Drobne za słowo 30 gr., po­
szukującym pracy 50% zniżki.
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Rzeźnia miejska na szerokiem forum. E==ï^₽
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na w mniejszych rozmiarach, stałaby się nie­
wystarczającą. Wszelkie usilnie kolportowane 
wieści, jakoby rzeźnia ta była budowaną jako 
przedsiębiorstwo, są śmieszne.

Wiemy dobrze, że pewnym sferom zainte- I J • • i «
resowanym w sprawach Spółdzielni kierującej OUflcl Wid D16F WSZOrZęUHie 
rzeźnią eksportową w Dębicy, nie na rękę jest > 
budowa rzeźni w Tarnowie, gdyż chcieli, aby 
Tarnów bił potrzebną dla siebie ilość bydła 
w Dębicy.

Rząd, który posiada dziś 50% udziałów 
w rzeźni dębickiej a dopłacający rocznie wielkie 
sumy do źle, bardzo źle prosperującego interesu, 
przekonywany przez pewnych ludzi, że rzeźnia 
tarnowska stanie się konkurentem Dębicy, nie 
idzie w takim stopniu z pomocą Zarządowi Tar­
nowa w poszukiwaniu pożyczki, jakbyśmy tego 
pragnęli.

Jesteśmy jednak przekonani, że sprężysty nasz 
burmistrz zdoła przekonać Władze o koniecz­
ności skończenia naszej rzeźni i o bezsensow­
ności pogłosek, jakobyśmy chcieli konkurować z 
rzeźnią dębicką, której deficytowe interesa nas 
raczej odstraszają.

Gazeta handlowa pisząc o Państwowej 
Przetwórni Mięsnej w Dębicy zaznacza, że kil­
kumiesięczna działalność przetwórni dała 240.000 
zł. deficytu, który będzie rnusiał pokryć Bank 
Rolny.

Rzeźnia dębicka zwracała się również do 
naszego miasta z propozycją zakupienia udzia­
łów po 5 tysięcy złotych z dziesięciokrotną 
gwarancją, lecz miasto odmówiło.

Obawy pewnych czynników, jakoby rzeźnia 
tarnowska stała się konkurentem Dębicy, są 
płonne. Związek Spółdzielni, który od .Rządu 
wydzierżawił rzeźnię dębicką, zdoła ją przy do­
brej a niekosztownej administracji poprowa­
dzić na zdrowe tory, a rzeźnia tarnowska jako 
zakład komunalny a nie przedsiębiorstwo spe­
kulacyjne, w niczem jej rozwojowi nie będzie 
słał na przeszkodzie.

Taki stan rzeczy muszą wziąść pod uwagę 
odnośne czynniki i nie dawać posłuchu 

bliższych lat kilka, tylko z myślą o przyszłości, pewnym osobistościom a wtedy kapitały, potrze- 
Tarnów, jak każdy wie, zaludnia się coraz bar- bne naszemu tak bogatemu miastu, znajdą się 
dziej i kiedyś złączony z Mościcami, stanie się szybko w kraju i nie będziemy zmuszeni o nie 
miastem wielkiem, dla którego rzeźnia budowa- ' pukać zagranicą. K.

Rada miejska, która miesiąc temu ustąpiła, 
nie pozostawiła po sobie ani wielkich pomni­
ków, ani też wielkiego żalu. Jednak z pamięcią 
o niej skojarzy się nowa rzeźnia, której projekt 
przyjęto z rąk komisarza rządu inż. Rypuszyń- 
skiego, zmieniając go jednak całkowicie i prze­
nosząc do Klikowy. Pamiętamy dobrze owe 
sławne walki na ożywionych posiedzeniach, to­
czone przez panów radnych w sprawie budo­
wy rzeźni.

Walki i dyskusje trwały długie miesiące, i 
nareszcie sprawa stała się aktualną; powierzono 
budowę rzeźni tarnowskim przedsiębiorcom, zaś 
urządzenia mechaniczne firmie Zieleniewski.

1 teraz zabrano się ostro do pracy. Mury 
wielkiego przedsiębiorstwa rosły, rosły szybciej, | 
niźli Magistrat który ustąpił, mógł nadążyć z kre­
dytami. I tu popełnionio wielki błąd, który się 
mści na dzisiejszych kierownikach samorządu.

Nader lekkomyślnie pertraktowali o niezbędne 
kredyty, które były potrzebne do budowy, a kre­
dyty uzyskane w części użyli w sumie 300 ty- i 
sięcy na elekrownię. I dziś, kiedy na szerokim 
kompleksie w Klikowej wznoszą się już wielkie 
budynki rzeźni, stajemy prawie^przed niemożli­
wością dokończenia tychże, dla braku gotówki. 
Nowy Zarząd miasta rozumiejąc ważność spra- , 
wy, usiłuje błędy dawnego Magistratu napra­
wić i bardzo energiczne zabrał się do pracy 
w celu znalezienia kredytu, lecz w dzisiejszych 
bardzo ciężkich warunkach 'me jest to rzeczą 
łatwą, tern bardziej, że rząd mając mylne relacje 
o samej rzeźni tarnowskiej, nie bardzo łaskawie 
spogląda na poczynania naszych przedstawicieli. 
1 trzeba tu jasno postawić kwestję, że są pewne 
bardzo wpływowe czynniki, które tak w woje­
wództwie jak i w Warszawie dokładają wszyst­
kich starań, aby budowę naszej rzeźni uniemoż­
liwić, lub chociażby opóźnić. Aby tego dokonać 
przedstawiają, że rzeźnia nasza będzie ekspor­
tową, co całkowicie nie odpowiada prawdzie. 
Rzeźnia nasza będzie tylko miejską, obliczoną na 
konieczny ubój dla miasta, a że wybudowano ją 
w nieco większych rozmiarach to ¡dlatego, że 
takiej instytycji przecież nie buduje się na naj-

materjalne i pluszowe

Chem. Pralnia i Farbiarnia
A. PÓPPER, TARNÓW 
Krakowska 61., Teł. 187. naprzeciw plant kol. 
Wałowa 11., naprzeciw Kasy Oszczędności.
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Pomnik Marszałka Piłsudskiego w Kołomyji.
27.10 obchodziła stolica Pokucia uroczystość w obecności wyżej | wymienionych przedstawi- 

odsłonięcia pomnika Marszałka Józefa Piłsuł- / cieli władz, oddziałów wojskowych i przyspo- 
skiego. Już w sobotę udekorowano bogato mia­
sto flagami o barwach narodowych, zielenią i 
dywanami, wieczorem zaś pięknie iluminowano.

Na uroczystość odsłonięcia pomnika Marsz. 
Piłsudskiego przybyli: przedstawiciel P. Prezy­
denta Rzeczypospolitej, płk. Głogowski, przed­
stawiciele armji: generałowie Romer, Skierski 
i Łukowski, wojewoda stanisławowski Nako- 
niecznikoff-Klukowski, posłowie: Stroński Zdzi­
sław, Wojtowicz, Sanojca i Niedźwiedzki, dele­
gaci Związku Legjonistów i Związku|Strzeleckie- 
go, delegaci Związku Obrońców Lwowa itd.

W niedzielę o godz. ,9-tej rano odprawiona 
została na stadjonie wojskowym msza połowa

zydenta Rzeczypospolitej, płk. Głogowskiego, 
z prośbą o dokonanie aktu odsłonięcia pomnika. 
Płk. Głogowski podszedł do zasłony, zakrywa­
jącej pomnik, i dokonał aktu odsłonięcia. Wznie­
siony na cześć Marszalka okrzyk „Niech żyje“ 
powtórzony został przez obecnych trzykrotnie 
z entuzjazmem. Orkiestra odegrała hymn naro­
dowy, oddziały wojskowe" sprezentowały broń, 
a przed pomnikiem wartę honorową objęli dwaj 
oficerowie z dobytemi szablami.

Pomnik jest dziełem znanego artysty rzeź- 

Sztuk Pięknych w Krakowie, i przedstawia Mar­
szałka Piłsudskiego w pozycji siedzącej z ręka­
mi, opartemi na kolanach. W lewej ręce Mar­
szałek trzyma księgę praw, w prawej zaś miecz, 
którego ostrze wskazuje na wyryte w księdze 
słowa: „Wolność, równość, braterstwo“. Posąg 
Marszałka Piłsudskiego spoczywa na wysokim 
cokole kamiennym. Na ścianie frontowej pom­
nika widnieje napis: „Józef Piłsudski, Wskrzesi­
ciel Ojczyzny“.

Z kolei przemawiali wiceburmistrz miasta, 
dr. Funkenstein, następnie komisarz „Domu Na- 
rodnego" ze Lwowa, Michał Baczyński, w imie­
niu ludności ruskiej, dalej poseł dr. Zdzisław 
Stroński, wojewoda stanisławowski Nakoniecz- 
nikoff-Kiukowski oraz gen. Skierski, składając 
podziękowanie, jako przedstawiciel Wojska Pol­
skiego i wznosząc okrzyk na cześć Marszałka. 
Orkiestra odegrała „Pierwszą Brygadę“ i na tern 
właściwa uroczystość odsłonięcia pomnika zo­
stała ukoriczyna.

O godzinie 13 m. 30 odbył się obiad, wy­
dany przez komitet budowy pomnika na cześć 
gości.

Na ręce komitetu budowy pomnika nadszedł 
szereg telegramów i listów m. in. od ks. bi­
skupa Bandurskiego.

^Konstantego Laszczki, profesora Akademji
1
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sobienia wojskowego, młodzieży szkolnej oraz I 
licznie zgromadzonej publiczności.

Po mszy świętej utw-orzył się olbrzymi po- ; 
chód, który glównemi ulicami miasta przeszedł 
na Rynek.

Poszczególne grupy pochodu ustawiły się 
na Rynku dookoła skweru, na którym wybudo­
wano pomnik, zakryty zasłonami o barwach na, 
rodow ych. Po przybyciu przedstawicieli władz 
na trybunęj, ustawioną obok pomnika, wszedł 
przewodniczący komitetu budowy, starosta 
miejscowy, dr. Skwarczyński, który wygłosił 
dłuższe przemówienie. W końcu przemówienia 
mówca zwrócił się do przedstawiciela P. Pre- ;

s.
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Si SPRZEDAŻ i OPRAWA OBRAZÓW Si 
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WYSTAWA OBRAZÓW 
pierwszorzędnych malarzy 

przy ul. LWOWSKIEJ 7. I. p.
Tel. wystawy 254. : Tel. sklepu 561.
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Jak corocznie tak i teraz zawiązał się ko­

mitet który ma się Izając uroczystością w dniu 
rocznicy bitwy pod Łowczówkiem.

Obrady odbyły się dnia 29 b. m. w Sta­
rostwie i wybrany komitet w najbliższych dniach 
będzie obradował nad programem uroczystości.

W ubiegłych latach uroczystość ta tak 
dla Tarno wa ważna, gdyż ua ziemi pod Łow­
czówkiem pa dły dzieci ziemi tarnowskiej, obcho­
dzona była w szczupłym gronie niewielu ludzi.

Niechaj teraz cały Tarnów zaintere suje się 
grobami swych ukochanych bohaterów i w dniu 
uroczystości niechaj wszyscy pospieszą tam, 
gdzie leżą ukochane prochy bohaterów Tarnowa.

Zgromadzenie poselskie ks. Czuja
Dnia 27. 10 odbyło się w Porębie Radlnej 

Zebranie poselskie ks. Czuja. W Domu Ludo­
wym zebrało się około 180 osób. Przewodni­
czącym wybrano Piotra Pyrkę, zastępcą Jana 
Wichra, sekretarzem Józefa Kępę.

Przewodniczący udzielił głosu ks. dr. Czu- 
jowi, który ^przedstawił groźne położenie na­
szego państwa otoczonego nieprzyjaciółmi i że 
właśnie dlatego musimy mieć silne rządy w 
Polsce.

Opisał jak to za rządów Witosa panoszył 
się bezrząd, a teraz po roku 26 wszystko idzie 
stale ku lepszemu. Ci wszyscy, którzy zaśle­
pieni partyjnictwem zwalczają nasz rząd popeł­
niają zbrodnię. Ostrzegał tedy ks. dr. Czuj ze­
branych przed gadulstwem i kłamstwami de­
magogów, chcących kraj znowu stoczyć do 
przepaści. Rząd pomajowy pracuje nad pole­
pszeniem bytu wszystkich stanów -a specjalnie 
dola małorolnych leży mu na sercu. Następnie 
przemawiał redaktor Sabatowicz i urzędnik ¡po­
cztowy z Tarnowa p. Starzyk.

Ks. proboszcz Mróz zwrócił się do ks. posła 
Czuja z zapytaniem czy prawdą 'jest co tutaj 
na tym miejscu poseł Witos mówił, że rząd 
wpuścił do Polski półtora miljona żydów i wy­
dał wiele miljonów na wybory.

Ks. dr. Czuj odparł plotki i kłamstwa Wi­
tosa rzeczowym wywodem zapewniając że rząd 
dokłada wszelkich starań aby w Polsce było 
dobrze i daje olbrzymie ’'sumy na inwestycje a 
co do pieniędzy na wybory, to za rządów osła­
wionych Witosa, olbrzymie sumy szły na wy­
bory o tern każdy wie.

Poczem uchwalono rezolucje wyrażające 
zaufanie dla rządu i dla p. Prezydenta Mościc­
kiego i Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego.

Zaduszki.
Jesień spowiła ziemię w nową szatę — jak­

by każde niemal drzewo obdarte z liści chciało 
się dostroić do tego dnia, który zbliża nas do 
tych co odeszli daleko w zaświaty. Każda jedy- 
nostka ma przecież kogoś tam w tej szarej 
ziemi, więc spieszy tak młody jak staruszek, 
dziecko nawet, by na ten dzień Zaduszek przy­
stroić mogiłę ukochonych, by pomodlić się za 
ich duszę,

Suną więc nieprzebrane tłumy w stronę 
cmentarza, nadając miastu specjalny smutny 
nastrój.

W każdym kościele odbywają się nabożeń­
stwa za dusze zmarłych, bo dzień ten poświę­
cony jest wyłącznie tym — którzy opuścili ten 
padół płaczu — tym którzy odeszli od nas po­
zostawiając po sobie żał i łzy. Sroga wojna 
pozostawiła tyle ofiar, że w każdym zakątku

naszej kochanej Ojczyzny leżą ci, co krew za 
nią przelali — to też nie zapomnijmy i o tych 
co leżą zdała od rodzin — i o tych co nie ma­
ją nikogo już na świecie i w tym dniu pamięci 
zmarłych pomódlmy się za nieznanych bohate­
rów co krwią pieczętowali naszą niepodległość.

Posiedzenie Zarządu Powiatowego.
Dnia 30 b. m. odbyło się w sali Rady Po­

wiatowej posiedzenie Zarządu Powiatowego pod 
przewodnictwem p. kierownika i starosty Po­
wiatowego p. Marossanyiego. Na zebraniu było 
obecnych 20 członków Rady.

Zagaił posiedzenie przewodniczący, następ­
nie obradowano nad poszczególnemi punktami 
porządku dziennego. Po odczytaniu sprawoz­
dania z r. 1928/29 i przyjęcia do wiadomości, 
zdał pan starosta Marossanyi sprawozdanie z 
działalności samorządu powiatowego za rok 
1928/29. Następnie powzięto następujące waż­
niejsze uchwały:

Sprawę subwencjonowania O. T. R. w przed­
miocie wykonania budżetu Powiatowego w nie­
których pozycjach działu rolnego przez Okrę­
gowe Tow. Rolnicze i zmianę przeznaczenia 
niektórych preliminowanych kredytów na cele 
w obecnym roku nie dających się wykonać i 
użyciu ich na ustanowienie 2 instruktorów sa­
downiczego i chodowlanego.

Do komisji szacunkowej dla Państwowego 
Podatku Dochodowego wybrano : pp. Filipa 
Włodka, Zawadzkiego Zygmunta, dr. Janigę na 
członków, zaś na zastępców pp. Marszałkowicza, 
Tyrkę i Hilewskiego.

Zatwierdzono uchwalę Rady gminnej w Kli­
kowej w przedmiocie sprzedaży placów bu­
dowlanych.

Powzięto uchwałę w sprawie ustanowienia 
okręgów urzędowego badania zwierząt rzeźnych 
i mięsa.

Uchwalono wyłączenie przysiółka Zawo­
dzie z gminy Szczepanowice i przyłączenie do 
gminy Łukanowice pow. Brzesko.

Udzielono subwencji gminie Libinka na bu­
dowę szkoły powszechnej i załatwiono szereg 
drobniejszych spraw.

W poszczególnych punktach była dyskusja 
bardzo ożywiona, w której brali udział poseł 
Jarosz, p. Olszewski, starosta Marossonyi, dr. 
Janiga, Matakiewicz, Marszalkowicz i inni.

I
I

Na ratuszu. i
Pan burmistrz Dr. Skowroński powrócił 

z Warszawy, gdzie interwenjował razem z pa­
nem starostą Marossanyim w sprawie kredytu 
dla miasta Tarnowa. Nader utrudnione zadanie 
mieli włodarze naszego grodu w Warszawie w 
uzyskaniu pożyczek, albowiem banki nie posia­
dają dostatecznej płynnej gotówki i wogóle w 
całym kraju panuje niezmierny brak gotów'ki.

Jednakowoż udało się naszemu burmistrzo- 
i wi, dzięki niezmordowanej energji, przy pomo­

cy wielce oddanego , naszemu miastu starosty | 
Marossanyiego kilka mniejszych pożyczek uzy- i 
skać. Wielce życzliwie odnosił się do starań p. ; 
burmistrza p. wiceminister Pieracki oraz p. pos. ■ 
Dr. Byrka, który interwenjował w Banku Go- ! 
spodarstwa Krajowego w sprawie kredytu dla ■ 
Tarnowa.

Dzięki więc interwencji p. wiceministra Pie- ' 
i rackiego otrzymamy jw najbliższym czasie 100000 : 

zł. z funduszu inwestycyjnego, z P. K. O. otrzy- I 
mujemy natychmiast 60.000 zł., Bank Gospodar- i 
stwa udziela nam 50.000 jako zaiiczkę na 85000 ' 
zł., które mają nam być w papierach tego Banku • 
udzielone.

Pozatem przeprowadził p. Dr. Skowroński 1 
podwyżkę z 10 na 15 proc, kredytu, które ma | 
Miejska Kasa Oszczędności udzielić miastu z 1 

i ogólnego swego obrotu. Z powodu ciasnoty na ■ 
1 naszych rynkach będziemy musieli zwrócić się i 

do kapitałów zagranicznych i w tym celu in- ' 
terwenjował p. burmistrz Skowroński u p. radcy ! 
Nowaka w Min. Spraw Zagr., który oświadczył, I 
że jeżeli miasto zechce zaciągnąć pożyczkę pod ' 
zastaw własnego majątku, to niema nic przeciw i 
temu, jeśli zaś Rząd ma pożyczkę gwarantować, I 
musi pozostawić decyzję do oceny Ministerstwa 

i Skarbu i Przemysłu. i
Dr. Skowroński interwenjował w sprawach | 

miasta również u pułkownika Sławka, który 
przyjął naszego burmistrza bardzo uprzejmie. i 

Z powodu nieporozumień w przeprowadzę-

m

Znana w całem państwie chemiczna 
pralnia, farteiarnia i plisownia 

„¥ Ę C Z A“ ||
Centrala w Krakowie o

filja w Tarnowie, Wałowa 19.
wykonuje wszelkie w jej zakres roboty wcho­

dzące ze znaną starannością.
Przyjmuje się również bieliznę do prania.

niu rachunków w Ministerstwie Handlu, Magi­
strat postanowił podatek ładunkowy pobierać 
w własnym zakresie.

W najbliższych dniach przystąpił Magistrat 
do rozpisania ofert w sprawie budowy baraków 
dla bezdomnych.

Pożyczka, którą Bank Gospodarstwa Kraj, 
udzielił elektrowni miejskiej w sumie 100.000 
dolarów, a na poczet której elektrownia otrzy­
mała tylko 20.000 doi., jak się dowiadujemy,nie 
może być w najbliższym czasie wypłacona z 
powodu braku gotówki.

Sylwetki elektów.
Radni:

Ks. prałat dr. Lubelski ur. w Śmignie 
pow. Tarnów, do gimnazjum uczęszczał w Tar­
nowie, potem seminarjum duchowne rozpoczął 
w Tarnowie zaś kończył i doktoryzował się 
w Insbrucku. Był katechetą 11. gimn. w Tarno­
wie, potem redaktorem »Ludu katolickiego« i 
prof. Seminarjum Duchownego.

W roku 1919 obrany posłem 1. Sejmu usta­
wodawczego, bierze bardzo czynny udział w ko­
misjach: prawniczej, zagranicznej i opieki spo­
łecznej, przyczyniając się wielce do ugruntowa­
nia bytu państwowego w odrodzonej Polsce. 
W roku 1922 zostaje kanonikiem kapituły ka­
tedralnej, zaś w 1923 tajnym szambelanem J. 
Św. Papieża Piusa. Od roku 29 kieruje internatem 
św. Józefa. W Radzie miejskiej zasiada ks. prałat 
Lubelski od roku 1918 i jako prezes komisji 
budżetowej pracuje bardzo wydatnie dla dobra 
naszego miasta.

W życiu społecznym i politycznym biorąc 
czynny udział, zawsze stara się wszystkich kolo 
siebie kojarzyć w pracy dla dobra ojczyzny.

Inspektor skarbowy Józef Manaczyński 
urodzony w powiecie Zborowskim w r. 1771. 
Do gimn. uczęszczał w Złoczowie, uniwersytet 
kończył we Lwowie, gdzie promował się w dzia­
le prawniczej, poczem wstąpił do służby skar­
bowej. Już w najmłodszych latach dał się poznać 
jako tęgi skarbowiec i był wysłany na kierowni­
cze stanowisko w Przemyślanach, Białe i we 
Lwowie. Podczas wojny poświęcił p. Józef Ma­
naczyński całą swą pracę dla organizowania 
placówek polskich na wschodnich kresach i koło 
jego osoby koncetrowała się cała akcja pozy­
tywnej pracy wśród nieprzyjaźnego żywiołu 
ukraińskiego. W r. 1918 zostaje przez inwazje 
ukraińską odcięty od Lwowa lecz po jakimś 
czasie udaje mu się umknąć i zgłasza się we 
Lwowie, gdzie jako referent podatku bezpośred­
niego dokonuje zmiany legislatywy.

Poczem przeniesiony przez krajową Dyrekcję 
Skarbową do Tarnowa zyskuje uznanie jako 
wybitny fachowiec i człowiek sprawiedliwy, 
jednak już w roku 1922 opuszcza stanowisko 
kierownika urzędu skarbowego, wybrany przez 
okręg złoczowski posłem. Jako członek komisji 
prawnej, skarbowej i budżetowej, pracuje bar­
dzo owocnie i fachowo na ulicy Wiejskiej, po­
czem po rozwiązaniu Sejmu zostaje kierownikiem 
3 Urzędu Skarbowego w Krakowie, zaś w 28 
roku przenosi się na dawne stanowisko do 
Tarnowa. Jak od najmłodszych lat tak i w Tar­
nowie pracuje inspektor Józef Manaczyński nie­
zmordowanie społecznie i zawsze gotów jest 
na zew dobrej sprawy stanąć do apelu.

Dr. Zygmunt Silbiger ur. w roku 1880 w 
Tarnowie, do gimnazjum uczęszczał w Tarnowie, 
fakultet prawniczy kończył w Krakowie, aka- 
demję handlową w Lipsku. Poświęca się ku- 
piectwu. Społecznie pracuje od najmłodszych 
lat i należy do zarządu licznych stowarzyszeń 
żydowskich.

Specialnie kierował ruchem ortodoksów w 
walce o ich prawa w kahale. Do Rady wchodzi 
w roku 27 i jako zastępca prezesa komisji finan­
sowej bierze żywy udział w pracach miasta.
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W sprawie schroniska dla 
bezdomnych dzieci,

Mówiono — obradowano — obiecywano, 
że wkrótce stanie, jako żywy pomnik niepod­
ległości ojczyzny, schronisko dla bezdomnych 
dzieci.

Już rok upływa od rzucenia w świat tych 
obietnic i cicho; dzieci bezdomne tifają się po 
ulicy i w łachmanach, drżąc tulą się do murów 
w dni mroźne, złorzecząc na dobroczynność 
posiadających.

Jest naprzeciw szkoły Kościuszki wielki 
plac oparkaniony, na którym leżą stare paki. 
W tych to pakach biedne bezdomne dzieci urzą­
dziły sobie obiecane schronisko, ale czy na dłu­
go? Czy mróz, czy czujny policjant ich stam­
tąd nie wypłoszą?

Niechajże komitet budowy domu, który 
ma być pomnikiem, przyspieszy swe prace, gdyż 
niedola zmarzłych i głodnych dzieci woła 
głośno o pomoc. a—

Polski Czerwony Krzyż
Oddział w Tarnowie urządza 3 miesięczny 

kurs sióstr pogotowia sanitarnego. Chcąc kurs 
uprzystępnić jak najszerszym warstwom, Zarząd 
P.C.K. postanowił zwolnić wszystkich od opła­
ty. Kierownikiem kursu jest Pdpułk. Dr. Stani­
sław Ooździewski a prelegentami: Dr. Ooździew- 
ski, Dr. Potok, Dr. Waręda, Dr. Warzeszkiewicz, 
Dr. Silbiger, Dr. Lorens, Dr. Michalski i Dr. 
Mikołajków, Wykłady teoretyczne — 4 tygo­
dniowe odbywać się będą w sali Szpitala Woj­
skowego, zajęcia zaś praktyczne — 8 tygodnio- 
dniowe w Szpitalu Powszechnym. Kurs rozpo­
cznie się we czwartek 14 [listopada. Wszelkich 
wyjaśnień udziela sekretarz P.C.K. Dr. Józef 
Silbiger, na którego ręce należy składać poda­
nia najpóźniej do dnia 1 listopada w godzinach 
od 5-30 — 6 popołudniu. x.

Spacery po mieście.
Spacerujemy po ulicy Wojtarowicza. Nowa 

to ładna ulica, nie mająca całkiem chodników. 
Zwrócili się właściciele domów na tej ulicy do 
Magistratu z prośbą, aby Magistrat polecił urzą- go z Koszyc małych. Przyczyną samobójstwa nędza 

i brak pracy.
DNIA 29.X 1929 r. rano popełnił samobójstwo 

Samuel Weiss z Tarnowa wystrzałem z rewolweru 
w prawą skroń. Powodem samobójstwa było znie­
chęcenie do życia.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Dnia 25.X 
1929 r. wieczorem Ignacy Kania, robotnik kolejowy 
pochodzący z Klikowej pow Tarnów, obsługując pa­
rowóz na dworcu kolej, w Tarnowie, chcąc przejść 
przez tor kolejowy został zaczepiony schodkami po­
ciągu motorowego i doznał złamania lewej nogi w 
dwóch miejscach, oraz uszkodzenia głowy..

POŻARY. Dnia 21.X 1929 r. wybuchł pożar 
przypadkowo w realności Ludwika Gołdy w Lubliń­
ce koło Tarnowa skutkiem czego spalił się dom 
mieszkalny, wyrządzając szkodę około 1500 zł.

ZNALEZIENIE. Na drodze pomiędzy Brzezina­
mi woj. Łódzkie została znaleziona torba skórzana, 
z częściami mechanicznymi od motocykla. Właściciel 
zagubionej torby z zawartością może się zgłosić w 
tut. Wydz. Śled. po bliższe informacje.

dzić tutaj chodniki, zaś właściciele do­
mów swoim kosztem urządzą kanalizację. Jak 
słychać „podziemne budownictwu“ sprzeciwiło 
się temu.

Na bocznych ulicach miasta odbywa się 
•codziennie zamiatanie w ten sposób, że śmiecie 
zbiera się w specjalne kupki, które stoją na 
ulicy tak długo, póki wiatr lub deszcz ich nie 
rozsypie. Nie dużo więc z tego pożytku, a bar­
dzo niehigienicznie.

Możeby tak'nareszcie na Placu Kazimierza 
wśród przekupek nabiału można urządzić jakiś 
planowy porządek, tak aby się nie tłoczyły na 
chodnikach i nie tamowały ruchu ulicznego.

Na nowym tymczasowym dworcu autobu­
sowym panuje takie niechlujstwo, że aż wstyd.

Niechaj Urząd czyszczenia miasta i tam 
zaglądnie. —a

Zebranie rodzicielskie w Państw. 
Szkole Handlowej.

Odbyte w niedzielę 28 października b. r. przed 
południem liczne zebranie rodziców, uczniów i ucze- 
nió uczęszczających do Państwowej Szkoły Handlo­
wej w Tarnowie, przy udziale grona profesorskiego w 
gmachu tej Szkoły, miało na celu uchwalenie statutu 
dla „Koła rodzicielskiego“, którato instytucja ma za, 
zadanie ułatwić wychowawcom młodzieży szkolnej 
trudną ich pracę, przez dopomaganie radami, 
współdziałanie w nadzorze pozaszkolnym, dostarcze­
nie biednym uczniom strawy i odzieży, zbieranie 
funduszów na cele wychowania fizycznego itd.

Po wyczerpującym referacie Dyrektora Zakładu 
Prof. Józefa Gładyszewskiego, uchwalono po ożywionej 
dyskusji statut dla „Koła rodzicielskiego przy Pań­
stwowej Szkole Handlowej w Tarnowie“ jako osoby 
prawnej, poczem nastąpiły wybory Zarządu Koła, 
Komisji Rewizyjnej i Sądu Honorowego. Wybrany 
przez aklamację Prezesem Koła b. poseł Dr. Anto­
ni Matakiewicz, dziękując za wybór podniósł z uz­
naniem zasługi grona profesorskiego Państwowej Szko­
ły Handlowej w Tarnowie, a wszczególności Dy­
rektora Józefa Gładyszowskiego zaszczytnie znanego

Podziękowanie.
W smutku pogrążenifpo stracie najdroższe­

go Ojca, śp. Konstantego Budzynowskiego, na 
tern miejscu wyrażamy podziękowaniejNajprzew. 

I Infułatowi Ks. Dr. Władysławowi Mysorowi za 
I eksportację, [tudzież Najprzew. Infułatowi Ks. 
j Franciszkowi Walczyńskiemu, Prałatowi i Kan- 
i clerzowi Ks. Dr. Romanowi Sitce, Kanonikowi 
j Ks. Adamowi Hellerowi; Prefektom: Ks. Kocja- 
i nowi i Ks. Mierzejewskiemu, Kapelanowi bi­

skupiemu Ks. Sitce, Wikarym katedralnym Ks. 
Dr. Zalasińskiemu i Ks. Skalskiemu, Chórowi 
Towarzystwa Muzycznego, Gronu Nauczyciel­
skiemu i uczennicom kl. V. i VII. szkoły im. 
Hoffmanowej i Wszystkim, którzy biorąc udział 
w pogrzebie, oddali ostatnią usługę Zmarłemu. 

Córki i synowie z rodziną.
Tarnów, w październiku 1929.

w naszem mieście z wydatnej działalności wycho- 
i wawczej, społecznej [i obywatelskiej, który dawną 
i Szkołę Kupiecką przekształcił na prawdziwą Akade- 

mję Handlową dostarczającą handlowi i przemysłowi 
naszemu doskonale wyszkolonych pracowników.

Mówca podniósł,że wymownym dowodem uzna­
nia dla pracy i zasług był wybór P. Dyr. Glady- 
szowskiego i księdza Prefekta Dr. Paryły do Rady 
miasta Tarnowa.

Postawił wniosek, aby zebrani rodzice uczcili 
zasługi Ich i całego grona profesorskiego przez po­
wstanie z miejsc — który to wniosek uchwalono i 
wśród oklasków wykonano.

Do głębi wzruszony Dyrektor Gładyszewski 
podziękował za te dowody uznania imieniem własnem 

: i całego grona.
Po zgromadzeniu oglądali uczestnicy boisko 

. sportowe i budujący się obszerny zakład gimnasty- 
j z ruchomą sceną przy Państwowej szkole handlowej 
■ za uzyskane ze składek na ten cel i sub wencji rzą- 
i dowej.

Kronika.
SAMOBÓJSTWO. Dnia 25.X 1929 r. przed 

południem Jan Pikuła pochodzący z Berezówki pow. 
Ropczycze, włóczęga przebywając w Koszycach ma­
łych, popełnił samobójstwo za pomocą strzelby, któ- 
rą poprzednio skradł z mieszkania Jana Wierzbickie-

i

Zjazd tajnych organizacyj 
niepodległościowych.

W dniach 16 ¡20 b.m. w kresowem mieś- 
Stryju odbył się I-szy w Polsce Zjazd b.

I

cie 
członków tajnych organizacji niepodległościo­
wych, które istniały i pracowały wśród mło­
dzieży polskiej w latach |od 1894 1914.

Na Zjazd przybyło bardzo wielu b. uczni 
gimnazjów stryjskich z poetą Kazimierzem Wie- 
rzyckim na czeie. Zjazd uczcił pamięć zmarłych 
i poległych kolegów Mszą św. i złożeniem 
wieńca pod.krzyżem powstańców na cmentarzu. 
Obrady, uroczysta Akademja i pochód wywarły 
na całem społeczeństwie polskiem Stryja ogrom­
ne wrażenie. W czasie Akademji przemawiali: 
poseł dr. Stroński, poeta Kazimierz Wierzycki, 
dr. Ćwikliński, prof. Poźniak i mec. dr. Muszyński.

CHMIELOWIEC SUJEFAN unieważnia skradzio­
ne dn. 26. X. 1929 r. papiery redukcyjne wydane 
przez PFZA. Mośoice.

Zjazd ten pierwszy w Polsce znajdzi e za- 
| pewne licznych naśladowców w miastach b. 
! Galicji, na której terenie istniały tajne stowa- 
i rzyszenia i kółka niepodległościowe uczni śre- 
' dnich zakładów naukowych, co w dużej mie- 
i rze przyczyni się wzmocnienia do naszych szere- 
i gów w pracy dla dobra Państwa & G.

Z „Patronatu“.
Towarzystwo to jako samorządny Oddział War- 

! szawskiego Towarzystwa Opieki nad więźniami pod 
! nazwą „Patronat Oddział w Tarnowie“ zawiązało się 
i z końcem roku 1925. Pątronat ten ma na celu po- 
• prawę stanu moralnego i bytu materjalnego wię­

źniów we współdziałaniu z władzami więziennemi, 
: wychowanie, nauczanie i uzdolnianie do pracy za- 
! robkowej nieletnich przestępców — domaganie u- 
I wolnionym z więzienia do ustalenia bytu oraz przyj- 
i mowanie pod dozór uwolnionych przedterminowo — 
| wspieranie pod względem moralnym i materjalnym 

rodzin więźniów.
Początkowo Patronat liczył znaczną liczbę człon- 

¡ ków i cieszył się zainteresowaniem społeczeństwa, 
| iecz ten zapał pierwotny podobny słomianemu ogniu 

z biegiem czasu coraz bardziej gaśnie tak, że obecnie 
liczba członków pierwotnie 200 dosięgająca do po­
łowy zmalała i coraz bardziej maleje. Ten upadek 

, Patronatu przypisać należy wzrastającemu niedostat­
kowi środków materjalnych wśród społeczeństwa do 
tego stopnia dochodzącemu, że nawet składka 50 gr. 
miesięcznie na cele patronatu robi różnicę w budże­
cie wielu z osób z intelegencji, lecz w kążdym ra­
zie ta okoliczność tylko w nieznacznej części do tego 
upadku się przyczynia — główna zaś tego przyczy­
na leży w niedocenianiu zadań Patronatu . Co • 
raz wyraźniej i coraz częściej podnosi się w społe­
czeństwie głos, że człowiek karany za przestępstwo 
już do tego społeczeństwa z żadnymi postulatami 
odnosić się nie powinien i nie może, że przecież uczci­
wy ciężko na chleb codzienny pracujący obywatel 
nie może dzielić się z przestępcą pokutującym w 
więzieniu swym skromnym bardzo często dorobkiem. 
Takie stanowisko niechętne Patronatowi jest błędem 
i niezmiernie dla obu stron szkodliwem, jak błędnem 
jest mniemanie, że każdy przestępca w więzieniu 
wyzutym już jest zupełnie z wszelkiego uczucia zła 
i dobra — że w nim zamarł już na zawsze głos su­
mienia, boć przecież niejedno przestępstwo wyrasta 
na pokładzie słabej woli, bezradności .lub rozpaczy 
częstej jeszcze ciemnoty wśród ludu naszego — lub 
wreszcie zbiegu nieszczęśliwych zdarzeń życiowych.

Czyż godnem miłości bliźniego byłoby obrzuce­
nie takich osobników kamieniem potępienia raz na 

; zawsze i zamknięcie im. drogi do powrotu na sta­
nowisko w społeczeństwie, które chwilowo opuścili 
na czas pokuty za swój czyn. Nie — raczej przy­
glądać się tym osobnikom w czasie ich pokuty — 

j nie odpychać ich od siebie, boć odepchnięty i nie; 
. widzący przed sobą dobrej przyszłości człowiek mu­

si popaść w stan rozgoryczenia — podejrzliwości i 
niedowierzania a przeciwnie przyczyśnięty do serca 
przez społeczeństwo zajmujące się nim i jego rodziną, 
odzyskuje wiarę w siebie samego i przy braterskiem 
traktowaniu wstąpić może na drogę prawą i zamiast 
stać się ciężarem może być jeszcze pożytecznym 
członkiem społeczeństwa. Takie zaopiekowanie się 
przestępcą i jego rodziną to cel Patronatu. Należyte 
spełnienie tego zadania Patronatu zależy od ilości 
członków, którzyby moralnie przez odwiedzanie wię­
źniów, pogadanki z nimi, spieszenie im do znalezienia 
uczciwej pracy zapewniającej im byt możliwy a ma- 
terjalnie przez wkładki na celowe wsparcia więźniów 
poparli Patronat w jego zbożnych usiłowaniach.

Od umoralnienią upadłych więźniów, od pracy 
nad umoralnieniem młodocianych przestępców zależy 
w wielkiej mierze podniesienie moralności ogółu spo­
łeczeństwa a tern samem byt naszej ukochanej Oj­
czyzny.

Zrozumiały to inne miasta polskie a przede- 
wszystkiem Warszawa, Kraków i Lwów, gdzie li­
czni Panowie i Panie z grona inteligencji pracują 
w charakterze kuratorów i kuratorek nad umoralnie­
niem wi ęźniów, odwiedzając ich w więzieniach.

Kto zatem pragnie zdrowia fizycznego i moral­
nego naszej ukochanej Matki Ojczyżny — kto do­
brym Jej synem — dobrą Jej córką, niech nie 
szczędzi drobnej na ten cel ofiary 50 gr. miesięcznie 
jako wkładki członkowskiej, niech się zgłosi czy 
ustnie czy pisemnie na członka „Patronatu“ w Se- 
kretarjacie prezydjalnym Sądu okręgowego, a kto 

I może niech się też podejmie odpowiednej akcji
■ odwiedzania więźniów i więźniarek celem ich umo-

■ ralnienia.
Prezes zarządu Patronatu

1 cDr. Władysław Knic(kiewic{.
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Arch. Michał Mikos 
BIURO ARCHITEKTONICZNE 

i BUDOWLANE
ul. Kolejowa 5. (Hotel Polski) 
Wykonuje obecnie projekty, jakoteż 
przeprowadza wykonanie budowli z sakrę- 
su budownictwa monumentalnego, utyli­

tarnego, wiejskiego i kolejowego.
Sporządza plany kościołów , dworów, 
pałaców, plebanij, will, domów czynszo­
wych, urządzeń wnętrz ; obejmuje nadal 
budowle te we własne przedsiębiorstwo.’ 
Obejmuje też nadzory teehniczne wszel­
kiego rodzaju budowli, jakoteż zastępstwa 
stron jako rzeczoznawca sądownie zaprzy­
siężony. Prowadzi nadal bardzo bogato 
wyposażony hurtowny i detajliczny skład , 

materjałów budowlanych.

—4 I

ffl

Ważne dla automobilistów!

Najnowszy szlagier na rynku
tani — silny — elegancki

automobil mogący zadowolić najwybredniejszych to

ESSEX
Zastępstwo:

Inż. Bolesław Landau, Kraków
Ul. Podwale 5.

i

---- ----------------- --- —
BIURO ARCHITEKTONICZNE 

i BUDOWLANE

INŻ. EDWARDA OKONIA 
architekty w Tarnowie 

ul. Żabnieńska 4a
I. piętro wykonuje: Telef. 236. 
plany, kosztorysy, oszacowa­
nia, obliczenia statyczne i bu­
dowy kościołów, dworów, szkóf, 
plebanji, domów mieszkalnych, 
budynków fabrycznych, zabudo­
wań gospodarczych, wystaw skle- 
powy.h i wszystkich robót w za­
kres budownictwa wchodzących. 
NADBUDOWY PRZEBUDOWY 
domów oraz pojedynczych mieszkań 
wykonuje się na dogodnych wa­

runkach zapłaty.
OSZACOWANIA uskutecznia się 
dla banków i urzędu skarbowego.

W domach Spółki Mieszkaniowej przy ul. Warzywnej są jeszcze 
mieszkania

T-no i 2-pokoiowe z kuchnią do wynajęcia
Wiadomość u Administratora tamże.

g

Zakłady przemysłowe

TARNOWIANKA"
elektrotechniczne Y

»9
Skfier i Ekstein w Tarnowie

obejmujące:
1) Fabrykę dachówek, cegieł i dren

oraz
2) Fabrykę drutu i gwoździ 
polecają swoje wyroby pierwszej

jakości.

i

Przedsiębiorstwo <
BOLESŁAW SPENADEL

obecnie ul. Wałowa 23.
wykonuje roboty w zakres elektrotechniki wchodzące 

na dogodnych warunkach.

F——

и

Kilka kompletnych

ANTYCZNYCH GARNITURÓW
salonowych, jak również szkło i porcelanę kupię za 
gotówkę. Zgłoszenia : Turek, Tarnów, Krakowska 26- 

parter w podwórzu, telefon 427.

FABRYKA KONFEKCJI DAMSKIEJ
Józef Ketz, Tarnów ul. Urszulańska

■ poleca płaszcze damskie w najlepszych gatunkach.

FUTRA
Kto chce oszczędzić i dobrze 

zaopatrzyć się w futra, niechaj 

teraz już odwiedzi najstarszy

SKŁAD FUTER

UL. KATEDRALNA
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| Bogactwo i szczęście znajdziesz, jeśli kupisz los ® 

w kolekturze

i IGNACEGO MASCHLERA-
J UL WAŁOWA

Los 40 zł. — 72 20 zł. — 74 Ю zł.

®' ....-Jfa—..... ■ ||g

■ я

S I L C A R В O“

poleca swoje wybory:

Zdrój tarnowski
Piwo bawarskie

= Porter

s=£

I
ś
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Prakty kanta *
z inteligentnej rodziny z ukoń­
czoną x lub 4 klasą gimn. ew.
7 klasą wydziałową poszukuje 

firma
WŁADYSŁAW STEINDEL
Magazyn płócien, bielizny 

i galanterji
l Ul. Krakowska 29.

NADESŁANE.
LAMPA kwarcowa „Hanau“ z trans­

formatorem prawie nowa do sprzedania w 
Zarządzie dóbr Tuchów. Zgłoszenia listowne

PRACOWITA KOBIETA posiadająca 
kaucję poszukuje posady kasjerki lub in­
nego zajęcia. Wiadomość w Administracji 
„Hasła“ pod „Pracowita“.

Я S’

SC „
Zjednoczone Kopalnie Górnośląskie — Oddział w Tarnowie 

UL. KACZKOWSKIEGO 
poleca na zimę WĘGIEL GÓRNOŚLĄSKI najlepszej 
jakości, w dowolnych ilościach, po cenach przystępnych. И

GAJ WŁADYSŁAW nr. 1902 'r. u- 
nieważnia skradzioną książeczki wojsko­
wą wzdaną przez P.K.U. Tarnów.

NIEDZIELSKI BOLESŁAW uniewa­
żnia zgubioną legitymację robotniczą Nr. 
6957 wydaną przez P.F.Z.A. Mościce.

SZAJBLER BRUNON unieważnia zgu­
bioną książeczki wojskową 'wydaną przez 
P.K.U. Chełm.

WRÓBLEWSKI JÓZEF ur. 1902 r. 
unieważnia zgubioną książeczkę wojskowy 
wydaną przez P. K. U. Tarnów.

Wydawca odpowiodeialny Redaktor Jan Kalosza. — W drukami L. Sty my w Tarnowie.


